Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie §'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni uastępujące po 
twiętach. 


Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna i złr. 80 kr. — kwartalna 4 słr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedplata 
zyjmuję się w księgarni Józera OZKGHA przy Głównym Rynku N. 463, 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą "BFost do BKÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy ną kopercię „prenumerącyjne pieniądze*, 


Kraków 

Gazeta W. X. Poznańskiego podaję na- 
stępujący list pasterski Przewielebnego Ar- 
R BLA Gnieznieńskiego ogłaszający u- 
dzielony Jubileusz przez Ojca świętego Piusa 


IX. go. 
* KSIĄDZ LEON PRZYŁUSKI 
x Boskiego zmiłowania i 4 łaski świętej Sto- 
licy apostolskiej arcybiskup gnieznieński i po- 
znański, urodzony legat co dopiero rzeczonej 
stolicy itd. 
Wszystkiemu duchowieństwu i wszystkim 
wiernym Chrystusowym obudwóch archidye- 
cezyj: łaska Wam i pokój od Boga Ojca i 
Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
Zwiastując Wam przed dwoma przeszło laty 
odpust zupełny w formie jubileuszu, nie prze- 
widywaliśmy, Najmijsi! że z takiem samém bło- 
giem poselstwem będzie Nam wolno tak rychło 
do Was się znowu odezwać, a przy téj spaso- 
bności z jednój strony podzielać z Wami ra- 
dość z niezasłużonego dobrodziejstwa tego, a 
e drugićj strony uskarżyć się na stan nasz, ga- 
wsze jeszcze nieszczęsny i opłakania godny. 


Inni, a których imię Wam znane, zamierzaj 
przez głoszenie i popieranie obojętności religij- 
ućj wyziębić wszelką wiarę i tak w samym 
gruncie zatruć i wyniszczyć jakąkolwiekbągź 
zasługę i cnotę. Wy wiecie, Najmilsi! że o ile 
tego rodzaju przewrotności tłumią najszlachet. 
niejsze uczucia w człowieku, szerzą bezbo- 
żność, a uwłaczsją nawet zdrowemu rozsą1- 
kowi, o tyle hańbią nowsze i najnowsze Czasy 
i dają im to smutne świadectwo, że albo pra- 
wdy wyszukać nie mogą, albo jéj też znaleść 
umyślnie nie chcą. Jak waś jeden jest Pan, je. 
dna wiara, jeden chrzest, *) tak też jedna tylko 
być może prawda, jedna i jedyna prawdziwa, 
religia. Co jest okrom nićj, nie jest z Boga, 
ale ø ludzi. 

p 


Ale ci, którzy mówią: 
masz pokoju, °) na ystac i 
potajemnie stawiają sidła, aby obaliwszy wsze|.. 
ką powagę, najprzód Boską, a potóm i ludaką, 
pemieszać wszystkie prawa Boskie i ludzkie, a 
na nieżyznych tych gruzach wznieść swoje nos 
we Babel na ten cel, aby uczynić sławne imię 
swoje. *) 
A lubo, Najmilsi! próżne pozostaną ząwsze 
takie zamachy, to przecież. „py ya ich 
Jakkolwiek bowiem smutne a ciężkie czasy, | skutkiem jest to, że tajemny jad, którym yw 
któreśmy już przeżyli, niezaprzeczenie we wielu rozlewa się na niedoświadezone poetki nd»; 
sereach szlachetniejszych rozbudziły i ustaliły | kagi i psuje jego umysły i serca, doj go lek» 
wiarę, roznieciły i ożywiły miłość, podniosły peważyć wszystko co olac ri pp À „puje , 0- 
i wagrzały nadzieję chrześciańską; jakkolwiek | bala jego moralność, schlebiają a m maa no~ 
hojne łaski i ojcows <ą troskliwość kościołą na- |ýciom i wybrykom skłonnćj a ~A m w tak 
szego św. przywiodły wielu synów marnotra- dalece, iż upojony areara otis > edro- 
wych go dope Ojas Niebiaabicgd:i napramity: mój nauk) nio cierpi, ale wodlog nwoich pożą. 
niejeden wyłom z czasów dawniejszych: to | dliwości gromadzi sobie uczycielów,mającówierz- 
przecież nie dość jesęcze tak gorąco pożąda- |biące uszy: a od prawdy słachanie odwraca, a 
nych skutków, nie dosyć, w miarę Środków i |ku baśniom się obraca. °) r "M 
otrzeb, ogólnćj a gruntownćj pokuty i popra-| Nie wielebyśmy przeto zbłądzili, Najmilsi! 
as życia napotyksć można. gdybyśmy do siebie zastósowali te słowa Pa- 
w patrzcie, Najmilsi archidyeeezanie! sy |wła Św.: A wiesz to, iż w ostatnie dni nastaną 
nowie tego świata, którzy roztropniejsi są w ro- czasy niebezpieczne. Będą ludzie sami siebie 
dzaju swoim nad syny światłości ,") usiłują jak |miłujący, chciwi, bardzi, pyszni, b użnierze, 
dawnićj tak i dziś jeszcze za pomocą wszyst- rodzicom nieposłuszni, niewdzięezni, złośnicy, 
ich, samemu piekłu właściwych, Aa areng bez mitosi. ogł ia zma A bee | połejn, porwany 
i i i jar i w.|cy, niępow. iwi, nieskro > p 
l okut zę p woli wymyptów tę go aira ai aji rosa wi 
stopnia, iaby di pom pon ny e Jesi to zór pobożności, lecz się mocy jéj zapierający,”) 
Wia? iph abroca pa faryzejskich, która z Ju-| I jeźli poduiśdzień nie otwiera się ziemia, a- 
ona zgraja syo dymiącemi pochodniami w rę- | by pochłonęła występnych bezbożników; jeźli 
daszem na czele, szuka światłości, aby ją por | podziśdzień Pan Bóg nie spuszcza z nieba ognia, 
ku, wśród oy potwarzyć, geplwać, uwęczyć |aby wytępił całe powiaty, niemnićj od Sodomy 
lać, ariniy Niechaj się przecież nie łudzą; |występne; jeźli dziś zuchwali bluźajercy mogą 
nirsyżować, cięztwem! Ten, którego poją o- bezkarnie potwarzać Boga, jego świętą religią 
aaÓcy, kg zwa włócznią tajnych i i święte instytucye; jeźli Bóg w zap slczywości 
z ser 4 A uć a a cierpień tych w no~ swojój nie wytępia tych, których cała religia 
a powstanie sile, a chwały jego nie będzie ua tém zależy, iż nie mają żadnój religii, to 
= z z pewnością, Najmilsi! nie sobie ło, ani po- 


kój, pokój, gdy nie 
tylko pokój mają a 


nęła. Wiemy takoż, że do książnicy przy katedrze 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. krakowskiój, która już za Władysława Hermana 
—— węlumiqnów pergaminowych — pasaar ne 
dzo wcześnie księgi niektóre z darów prywatnych. 
RZECZ 0 ARCHIWACH FAMILIJNYCH W późniejszych czasach wiadome jest szlachetne w tój 
przez |sierse spółubieganie domów zamożnych, które Się 


niejako przesadzały w tém, iżby w zbiorach swych 
familijnych posiadać to, cokolwiek znakomitszego 
bądź archiwum królewskie, bądź akademia krakow- 
ska przechowywała. Ścigając liczne ślady zbiorów 
tego rodzaju w dziełach rozmaitych pisarzów zacho- 
wang, natrafiamy niekiedy na wzmianki bardzo cie- 
kawe i do dziejów oświaty w naszym kraju więlce 
przydatne, W pietnastym wieku np. u Odrowążów 
na Rusi znajdowała się kronika w języku polskim 
isana. Wzmianka ta i zrohione z téj księgi prsy- 


Augusta Bielowskiego. 


odbiersem +: 
x pg = naszym, gdzie bardzo wielka częć lu- 
dności brała 

cznych , znajdowało 
nych w domach pry 
© nich w wysokich 
kiedy sztuka pisania 
łem duchowieństwa, 
W kreju ekademiam! h 
w marodzie upowsze 
pomniki i można powie 
ku choć cokolwiek zamo 


ego. W książnicy znowu Chod- 
się roczniki przed połową 
cińskim pisane, zawierające 
Arped kad i Litwy, mianawioio 
10rów prywatnych Jerzego Os% 
golińskiego, Jakóba Sobieskiego i rety przepisy- 
wano niemałym kosztem Długosza dzieje. z qutogra- 
fu w książnicy akademii krokowskiój praechowywa- 
nego. Podstarosta trembowelski Wojnowski, znawca 
i wielbiciel literątpry klasycznój, posiadał między 
swojemi książkami w przepysznym pergaminowym 
egzemplarzu sławne Cycerona dzieło: „De Repu- 
blica“, za któróm nadaremnie przepytują się dziś 
PAWPEPCE NaRa 

„le i tym podobne pomniki pr wały się u 
nas w zbiorach prywatnych, to aatan Robią 
majtych „ieprzyjeźnych okoliczności, a niekiedy i 
niedbalstwo późniejszych ich posiadaczy przyprawiło 
nas o strale wielu z nich, wszakże samo ich pray- 


omadzono. 
op w rodzinie 
kj, że mia- 
awie Polski 
dokument 
gj w 38m- 
różne her- 
Y i familie językiem to słowiańskim, to łacińskim; 
dopiero w 16 wieku przypadkowym ogniem spło- 


aków II Listopada — Sobota, 


—mn— 


48 |« Światlejszych ziomków, iżb 


LL 


nn, ZA 
-s % um 


Rok 1854, 


Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEzWy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literąckie, księgarskie, handlowe, przemysłowo, rólnicze itp. 
UWIADOMIENIĄ tyczące się sprzedaży, kupna, dzięrżaw itp. 

La opiatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — sdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą ną stępel rządowy. 
Listy 
miafrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
= Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


stępkom naSżym przypisać nam przyjdzi 
sed ranicsonój cierpliwości i takicmni 
sierdziu Ojca naszego niebieskiego który nie 
chce zatraty grzesznika, ale JAW się nawrócił 
i żył; albowiem litościwy i miłościwy jest Pan: 
cierpliwy a wielce miłosierny, 7) 

Mimo to przecież nie trudno Wam, Najmilsi, 
dostraedz i w naszych czasach karzącój Boga 
prawicy. Boć ileż to klęsk zlało się i zlewa na 
głowy nasze? Zaraźliwe choroby przerzedziły 
nasze szeregi i wiele serc zakrwawiły; a dziś 
okoliły nas zewsząd, i anioł śmierci stoi z wy- 
ciągnciętym mieczem nad nami. Słyszeliście o 
okropnych trzęsieniach ziemi, o nadzwyczaj- 
nych czasach, e szkodliwóm wystąpieniu rzek, 
o głodzie, © ogniach. Wiecie i czujecie to do- 
tkliwie, że niesnaski, zakłócenia i wojny wstrzą- 
sają znaczną częścią świata, i że z léi pray- 
czyny leje się krew strumieniami. To wszystko, 
Najmilsi, i żywe i wymowne świadki tak cięż- 
kich przewinień naszych , jak wymiara Boskićj 
sprawiedliwości. 

Tak, Najmilsi, spadł wieniec głowy naazój: 
biadą wam, żeśmy zgrzeszyli; dla tego stało 
się smętne serce nasze, dla tego zaćmiło się 
serce nasze.) 


e, ale 


runkom zadość uczynicie, zwiastaję ; udzielam 
miło- 


na mocy upoważnienia, od św. stolicy Apostol- 
skićj Seaia r 

Odpust zupełny dla Was i dusz w ¢ 
zostających za Waszem pośrednictwem , 
nowię jeszcze tym końcem, co następuje: 

1) Odpust powiedziany rozpocznie się z dniem 
1 listopada r. b., a skończy się dnia ostatniego 
stycznia roku przyszłego. 

2) Osobom, jako to więźniom, kalekom, cho- 
rym, lub inećj jakié słusznćj przeszkodzie ule- 
gającym, spowiedni zamienią powyżćj naka- 
zane warunki na inne uczynki pobożne, lub na 
modlitwy. h í 

3) Dzieci, które jeszcze do pierwszój komu- 
nii św. przyjęte nie zostały, mogą być przez 
spowiedników od komunii świętój w razie po- 
trzeby uwolniene. 

Jak przeszłą razą, tak i teraz, we Was 
szczególnićj. drodzy Współpracownicy Nasi we 
wipnicy Pańskićj, pokładamy niepłonną nadzie- 
ję, że korzystając z mocy rozgrzeszenia od przy- 
padków św. Stoliey Ąpostolskićj i nam zastrze- 
bonych, którą Wam niniejszem udzielamy, 0- 
lędnie a wytrwale stąniecie do boju z dawnym 

ogiem zbawienia naszego, że doświadczyw- 
pay sił Waszych, śmielój niż kiedykolwiek 
spojrzycie mu w oczy, że sami świecąc dobrym 

rzykładem, skatecznie potykać się będziecie ze 
światem i ciałem. 

Bronią Waszą, Bracia moi ukochani, granto- 
wne pouczanie ludu pieczy Waszćj powierzo- 

ego i modlitwa — modlitwa, o którćj św. Jan 
Złotogsty powiedział, że to jest źródło, jest 
otwierając skarby kościoła parses, est matka dóbr niezliczonych, że potę- 
am w asi i i scie- 
z anre Bia Y, gasi potęgę ognia , poskramia wście 


ść lwów, zawiesza ojny, uspokaja walki 
Arystusowym , którzy w prze- | uśmierzą burze, rozprasza owkiłów, Waay nież 


ciągu trzech miesięcy (niżćj bliżćj oznaczonych) | ba otwiera, targa więzy i śmierci, odpędza cho- 
rzechów sią swoich w pokorze i u szczerem roby, oddaja nieszczęścią, rozmacnia walące się 
ich obrzydzeniem wy opowiadają, oczyszezeni | miasta; plagi e nieba zesłane, zasadzki ludzkie, 
sakramentalnćm rozgrzeszeniem Najświętszy Sa- wszystkie słowem klęski znosi modlitwa. 
krament Ołtarza u uszanowaniem przyjmą, trzy| Do nićj się przeto uciekajeie, i ucieksć we 
peésiaty lab strz raap jedes. i ten sam gz moj oo ra poonkach i w obecnćj, macie. Szcze- 
usbożnie zw. dw nim s rzez Czas nie- oleeajci i tar 
jakiś modlić będą, wedle m áli Ojca św. zą wy- sm, doty „e p a dowo gl 
wnoeześnie ustowemi błagali 


zyscu 
i sta- 


niesienie i pomyślność Matki naszćj kościoła ś. 
í Stolicy Apostolskićj, gą wytępienie odszeze- 
pieństw, jako też za pokój i z 
ścieńskich, za pokój i jedno 
chrześciańsziego, 


ki 3 
goż samego czasu eiki Niepokal 


g 
Bożćj Rodzici 


pust zupełny może być także 
pod temi samemi warunkąmi dla dusz W CZYSCU |nes. 11, 4. 5) 2 Tym. 4, 8 i 4. 5) 2 Tym. 3, I, 5 
sostających, pozyskany. 1) Be. 144, 8. 8) Treny 5, 16, 17.—9) Paal. 107, 5. 

Wszystkim Wam przeto, ukochane Owieczki | !*) Numer. 16, 22 i 26, *') Jan 5, 14— 12) Pf 186, 
moje, obydwóch archidyecezyi, którzy tym wa-|5 i 6 — 13 Hymn 8. Ambrożego z Ps. 


, 11. 4) Ge- 


pomnienie jest dostateczne, aby zachęcić każdego 
y na pozostałe oszozątki 
zbiorów prywatnych baczne dał oko i takowe wszel- 
kiemi sposobami od zagłady ochronić starał się. 
„Ważność wielu prywatnych pism i ich łączność 
oisłą z dziejami narodowemi umieli oceniać dawni 
Nasi układacze archiwów publicznych, i tak w sła- 
waym zbiorze aktów za kanclerstwa Tomiekiego, 
jako tęż w dawnych aktach magistratu lwowskiego 
znachodzimy pamiętniki i tym podobnę prywatne pi- 
sma bądź częściowo, bądź eałkowicie w miejscach 
stógownych wciągnione: co daje korzystne wyobra- 
enie o wielostronnóm zapatrywania się w owych 
wiekach na dzieje krajowe. 
„aZwracając uwagę od czasów dawnych do teraż- 
Mejszych, widzimy, że i dziś wiele zamożnych ro- 
cam przechowuje starannie pomniki piśmienne swo- 
ich przodków i wzbogaca je niekiedy nąwemi na- 
bytkami. Że się tu ograniczę na samą tylko naszą 
Prowincyę, uderza przedewszystkióm tak swoją bar- 
dzo znaczną ilością jako taż doborem pomników sła- 
wRy zbiór ksiąg i archiwum familijne hr. Tarnow- 
skich w Dzikowie, Oraz xnakomita galerya obrazów, 
O anakomitszych w naszym kraju należy takoż ar- 
chiwąm familijne Alfreda hr. Potockiego w Łańcu- 
clo; książąt Sanguszków w Tarnowie, książąt Lubo» 
mirgkich w Przeworsku, archiwum Leona hr. Rze- 
wuskjęgo w Podhorcach. Zamożną tak w druki rzad- 
kie, jako i rękopisma bibliotekę posiada Włodzimierz 
r. Dzieduszycki w Poturzycy, a Mieczysław Pawli- 
OWski we Lwowie. Dawne archiwum w Brzeżanach 
wiele pomników jeszcze od rodziny Sieniawskich 
W fobie mieszczące pomnożył Stanisław hr. Potecki 
Przykupnem biblioteki Ignacego hr. Łosia, którój rzad- 
ości bibliograficzne wysoko są cęnione od snawoów. 
„Nie godzi mi się wszakże pominąć tu tej prawdy, 
że wszelkie tego rodzaju zbiory wtedy dopiero są 
wielee użytecznemi dla kraju i przeznaczeniu swemu 
należycję odpowiadają, jeżeli z jednój strony tak 
Przysłęp do mich jako 


dekładne ułatwione zostały; 
jeżeli przy szlachetnćj chęci zachowywania tego co 
dawnićj zebrano, daje się razem baczne oko na to 
co przynieść może chwila obecna, a co od zatraty 
ratować, choćby nie bez znacznego nakładu, jest 
każdego dobrego obywatęla obowiązkiem. 

»28 w tój mierze zostaje jeszcze u nas nieco do 
życzenia, że obok szlachetnych tu owdzie wyjątków 
nie mało jest w ogóle obojętności na pomniki nau- 
kowe dawniejsze, wskażą to następujące przykłady. 

„Koniecpol nad Pilicą, gniazdo sławnej w dziejach 
naszych rodziny Koniecpolskich, było przez długi 
omas główną jéj siedzibą, która tu wzniosła zamek 
warowny, 

„Po wygaśnięciu tej rodziny przechodziły dobra te 
do posiadaczy, którzy tego co dawni ich założycie- 
jle zamiłowania w pomnikach naukowych nie mieli i 
p nio zgoła nie troszczyli się. Było w zamku owym 
dawne archiwum wielkim kosztem rajna „ab utrzy-. 
mywane starannie, ọ którym Zgo niano, 
Przez długi czas brano z niego papiery na obwijan.. 
ki, i wiele z nich poniszczało, nim przypadkiem do. 
stalo sią kilka takich obwijanok do rąk znawców, 
którzy za niemi śledzić i oząstkami je nabywać po. 
ozęli. Doszła nareszcie wiadomość o tem do hr. Or- 
dynatów Zamojskiob, którzy jedną z najpiękniejszych 
bibliotek w Warszawie założyli. Ci nieżałowali na- 
kładu, r, wszystko cokolwiek z archiwum 


jeszcze 
koniec ooalało, ułożyć starannie w swój 
bibliotece i ptays zności. Kie- 
dym w r. i 


z drugiej strony zaś 


zwiedzał tę bibliotekę, przepatry- 
nadbutwiałe i w znacznój 
ne szczątki owego archi- 
rzyło mi się oglądać ory- 
hetmana Zamojskiego, jego 
Szymonowicza i tym podo- 
raju i znakomitych osób. © 
zenie zaszło nierównie bliżćj 
samborskim. 


i możliwość użytkowania 
Z nich przez uporządkowanie wewnętrsne i. spisy 


2 


chwale Boga i tejże Dziewicy=Matki=naszéj| =Polecając™ Wam to wszystko; Najmilsi i pro- 
=P ZYTA i o Moie, RA e pa- |sząc gorąco Bogs, aby na W as o - swą 
sterzu Waszym, nie zapominajcie w modlitwach |łasię, błogosławię Was błegos Dał swem 
Waszych, ale proście serdecznie Boga iżbym | apostelskiem w Imię Ojca i Syna i Pacha Swig- 
godoie Wam przewodnicząc i Wasi siebie zba- | tego. j 
wił; iżby mi Ojciec dobrotliwy udzielił dosta- | Pan i łaska Jego z Wami. Amen. . b 
tecznéj siły də dźwigania — Wy to Najmilsi Dan w pałacu Naszym arcybiskupim w Po- 
wiecie— ciężkich obowiązków moich, tem cięż- |zaaniu dnia 9go października 1854. LS, 
szych, że złość i przewrotność ludzka stara się i Leon Arcybiskup., q i ) 
je wszelkiego rodzaju uprzykrzeniam! zatruwać.| List pasterski ogłaszający udzielony Ju ierk 
Ducha pobożności podniecajcie i zasilajcie | przez Ojea Św. Piusa IX. Kaśmiers 
chrześciańską 2 ojcowską nauką: , — 
Wickisyciejcm rm Bogu, Jego św. ko-| Wiedeń 8 listopada. Dzisiejsza Presta Zam 
ściołowi i sługom ołtarza przypominajcie z Cho- | mieszcza następny list z Berlina pod datą 6go 
re, Dathanem i Abironem; A Z Mojżeszem iżby |b. m. W sobotę pisałem, że w połudsie tegoż 
uratować usiedzionych wołajcie: N »jmocniejszy | simego dnia doszła do wiadomości naszego ga- 
Boże duchów wszelkiego ciała: iżali gdy jeden binetu odpowiedź rosyjska. Mogę to pot wier- 
zgrzeszy, przeciw wszystkim gniew Twój sro- |dzić jak następuje: W wzmienkowanym Czasie 
żyć się będzie. Jeżeli zaś upomnieniem wzgar- poszł rosyjski bar. Budberg udał się do mini- 
dzą, wołajcie na Jud: Odstąpcie od namiotów | sterstwa spraw zagranicznych. W skutku tych 
ludzi niezbożnych, 8 nie dotykajcie się tego, co | urzędowych odwiedzin udzieloną gostała gabi- 
do nich należy, abyście- nie byli zagarnieni w | netowi tymczasowo treść odpowiedzi rosyjskićj, 
grzechach ich ©). która ma dojść piśmiennie ministra prezy enta, 
A obojętnym w religii przypominajcie, że św. P 
Cypryan słusznie powiedział; nie może mieć | znajduje się jaż w Berlinie. Według domyszów 
Boga za ojca, kto kościoła wie ma za matkę. |niemylnych bar. Budberg oświadczył: Gabiaet 
Na rozpustniki i rozpustnice głośno wołajcie, | rosyjski może się zdecydować, aby cztery pun- 
że największą przyjemaiością jest zwycięstwo | kta gwarancyj lubo nie przyjąć bezwarunkowo, 
nad przyjemnościami, które każdy przy pomocy ale za podstawę nanowo rozpoczętego dzieła 
łaski Boskićj i szczerćj chęci odnieść może. | pokoju uważać i dla tego powtóre przez Ne, 
A u wszystkich nas wytykajcie i gojcie tę| mo stwierdaić, że idąc za radą Prus m || 
przywarę, żeśmy podobni do rośliny, która wnet|w bezpośrednie stosunki z gabinetem wie en- 
bujoym msi się liściem, rzadko wyda kwiat, je- | skim. Potrzecie, Rosya zapewnia, że przez do a 
szcze rzadzićj wydaje owoce; żeśmy podobni do |je rozstawienie wojsz w południowo-20 = 
potoku, co prędko wgbierze, głośno szumi, a|nich stronach państwa nie ma celów, ktoreby 
wnet gnika; że wśród nawałnic za rychło wy- |dawały Austryi powód do obaw i miały wy- 
puszczamy wiosło z ręki; że wśród drogi ua- | woływać ruch jéj armii przeciw Rosyi czy to 
wcześnie zasypiamy, ukołysani lada pogoru po- | zaczepnie czy odpornie. W tym duchu Low z 
wiewem. Rosya, porozumiawszy sią g Austryą A Qdem 
Ci, którzy się poprawią, niech pomną na sło- |niektórych pytań przedwstępnych , © ciagoaé 
wa Chrystusa Pana powiedziane uzdrowionemu. | swoje wojska od granic Galicyi na inne 8 R 
Qtoś się stał zdrowym, już uie grzesz, abyć się| wisza odpowiednie jéj celom strategicznym. ty- 
co gorszego nie stało 1). le dowiedziałem się pewnego, 25% zę zm 
Wykorzeniając złe, szczepcie zarazem pobo- | wszelkie powody ręczenia. Co do eariy a 
Żność i cnotę, zatykajcie wśród rodzin Naszych | Prus wzglę iem najświeższych PI sprawy 
krzyż chrześciań;ki, w którego imię jedynie wschodniej, niektóre dzienniki berlińskie miano- 
zwyciężyć możemy; jego ramiona niech w nasi wicie gazeta ponizdziałkowa razer ody wa 
obadzą żywą miłość, która jest silniejsza niż | artykuły osobliwój barwy, że mo na się mo 
śmierć i niezachwianą nadzieję, która sięga po | dziewać niebawem urzędowego zaprzeczenia ju 
za ziemskość i doczesność. dla tego samego, że pomimo to niewłaściwie li- 
We wszystkich zaś przedsiewzięciach ucie- |czonem bywa do organów inspirowanych. D 
kajcie się Najmiisi, pod opiekę i obronę naszćj | bo list ten podajemy dosłownie, przypomnieć nz 
Boga Rodzicy Dziewicy, Bogiem wsławionćj jednak musimy, że właśnie na dniu 6 b. m. to 
Maryi. Ona nam zawsze będzie matką, jeżeli |jest na dnia, w którym list rzeczony jest pisa- 
my jej dziećmi będziemy. Proście o przyczynę |ny, Mor. Pruska nadmieniła o mylnój hatch 
Wszystkich ŚŚ. Pańskich, w. szczególności „|jakoby m Petersburga nadeszła już odpowiedz 


h, mi ici biagenkaz a noti paska «z aną tamże pod d. 2 
Patre Andrzeja Bobolg, który w szlachetnćj — C . sąd wojenny wiedeński wzywa Ste 


i i 5 mi czeń i 7 zbrodnię zdrad 
walce z schiemą, poniósł Śmierć męczeńską ijfana Wargę oskarżonego o. zbrodnię y 
niedawno i most a błogosławionych opie- | głównej i z miejsca pobytu niewiadomego, aby 
kunów pomnożył. się stawił w ciągu dni 90iz garsutów oczy- 
Dałby Bóg, iżbyśmy wszysty idąe w jegośla- |śvi2. Obwiniony był w roku 1848 sekretarzem 
dy, jak prorok o swojem Jeruzalem, tak my o|niegdy ministeryum węgierskiego w Wiedniu i 
naszem nowem Jeruzalem z głębi. przekonania | ga udział w powstaniu październikowem tegoż 
mogli powiedzieć: Jeżeli cię zapomnę Jeruza= |roka skazany na dwuletnie ciężkie więzienie, 
lem, niech zapomniana będzie prawica moja; uzyskał ułaskawienie od N. Pana i zamieszkał 
niechaj przyschnie język mój do podniebienia | w Peszcie. Zo śledztwa przedsiębranego w kwie- 
jeżelibym na cię nie pomniał , jeżelibym | taiu 1853 r. ożazało się, iż obwiniony poroza- 


mego, l A : 
i czątku wessla mè- |miewał się po wypuszczeniu swojem na wól- 
cz -eraga AAE ie ność Z Kosostea , dopomagał do puszczenia 


T asem wołajmy z prorokiem: Zbaw lud|w obieg znaczaćj ilości biletów kredytowych 
Twój Panie, a błogosław dziedzictwu Twoje- | pod jego imieniem wydanych, a zebrane za to 


mu, i rządź je, i wywyższaj je aż na wieki *”). | pieniądze częścią przesyłał do komitetu central- 


i i tu takoż zamek da-| „Główna atoli część tego archiwum grupuje się 
pon bo aż pomi téj rodziny. Po | około osób tój rodziny, którój ono było własnością. 
mokra tych dóbr w inue ręce i obróceniu kamieni | Jakóż rodzina Mniszchów , którój przodek Mikołaj 
Apewe Jaski na budynki gospodarskie, archiwum | za Zygmunta Starego do Polski przybyły, był pod- 
przypadkiem czy też z umysłu przerzucone zostało |komorzym koronnym oraz Łuckim i Sokolskim sta- 
na strych żydowski, gdzie przez długi czas trupie- | rostą , zasłynęła szczególniej w pierwszych latach 
szało. W 1850 r. jeden z kąpiących się w Truskaw- | wieku 17g0 przez związki swoja z Dymitrami Sa- 
cu gości, Wincenty Smsgłowski postrzegł że do- zp ó 
starczane mu z bliskiego miastaczka wiktuały obwi- | szech, „marszałek wielki koronny, Sanocki, Jawo- 
jane były w szczątki jekowychś dawnych dokumen- | rowski i Rohatyński starosta, być jednym z najgor- 
tów. Zaczął o tem troskliwiej wywiadywać się i tym | liwszych stronników Stanisława Leszczyńskiego , 
sposobem wykryte zostało archiwum z którego tu|z którym w bardzo ścisiych stosunkach zostawał. 
mi sprawę zdać przychodzi. Ucierpiało ono nioma- | Z obu tych epox, obfitujących w nadzwyczajne zda- 
ło przez zaciekanie dachu, pod którym było zło- | rzenia, przechowały się .w zbiorze niniejszym wy- 
żone i niektóre dokumenta zaledwie są już czytalne |sokićj ceny i jedyna w swym- rodzaju historyczne 
i prędkiego odpisania wymagają. Tem wiąksza była | pomniki, mianowicie z ostatniej widzimy tu w nie- 
=ar8 iżby przeszło na własność Zakładu jako j przerwanem następstwie oryginalne poufne listy Le- 
Š> gcego mieć na ten cel fundusz potrzebny szczyńskiego do Mniszcha i do innych osób pisane, 
do C parsądzenie. Temi względami kierowany JW. |dalej takież oryginalne listy Augusta Il, Fryderyka 
kurator, skoro się 0 tem dowiedział, nie omieszkał Augusia II ze t 
uczynić to natychmiast, i co:tylko uratowane: być |listy oryginelue jego już jako króla. Obok nich eą 
mogło, zostało uratowane. d ta poufne i nader liczne korespondencye Maiszchów, 
„Archiwum to składa się z dokumentów, które od|spraw publicznych dotyczące, z pierwszemi domami 
poczatku wieku 17 aż do końca następnego wieku |w Polsce, listy oryginalne baszów tureckich i Hana 
sięgają. Obsjmuje więo z niejakiemi przerwami po- krymskiego Kaplan Giraja, listy carowej rosyjskiej 
mniki z dwiestu lat. Sg w niem dyaryuszć sejmów | Anny i jéj ministra Kajze"linga pisane do Mniszchów. 
i mowy miano na nich; lastrukcye ziem i powiatów | Plik spory raportów urzędowych jenerała Miinicha, 
dawane posłom wyprawionym na sejmiki, mianowi- | doniesienia różnych posłanników w sprawie Lesz- 
cie: Instrukcyę dla posłów ziemi Drohiekićj z kilku czyńskiego pisane cyframi it. d. i „sł 
lat; Instrukoya dla posłów ziemi Olszańskiej, takaż| „Epoka Samozwańców aczkolwiek nie w takiej 
dla posłów ziemi Łomżyńskiej, i dla posłów powiatu |jak temła zupełności, przedstawia jednak nierównie 
Opatowskiego; "Są uchwały czyli Lauda sejmików: | ciekawsze jeszcze pomniki, jasoto: ] 
Wiszeński*80» Szedzkiego, Łomżyńskiego. Obok| „1. List cara Dymitra I do Bonifacego Stanisława 
acye poufna; w listach pisanych wtsdy, | Mniszcha, starosty lwowskiego, a brata przyrodnie- 
i trwały jeszcze , rzussjące światło na | go swój żony pisany, datowany z Moskwy d. 13 sier- 
właściwe I znajdz zYeublicznej ten lub | pnia 4605 r. z podpisem własnoręcznym 1 opatrzony 
szał się też w archiwum | wielką cesarską pieczęcią. m 
yr Tistg pie dawane, wod-| „2. Mamoryał własnoręczny tegoż Bonifacego Sta- 
ojenne I Prywatne z pola bitw; | nisława Maiszcha , starosty lwowskiego do cara Dy 
mitra, w którym mu wykłada stosunki niektóre fami- 


pisach; raporta * traktatów a wygia biiw; 
e" lijne i prosi o jego pośrednictwo. 


tudsież odpisy niektórych 


mocarstwami i manifestó w konfederacyi. 


Być może, ż3 w téj chwili akt wzmiankowany, 


d. 23 z. m.) 


mozwońsami. W następnym znowu wieku Józef Mni- | p 


, gdy jeszcze był książąciem, nareszcie domirskiego do 


CZAS z Soboty ii Listopada 1854. 


nego w Londynie, częścią obracał na cele re- 
wolueyjne, nasiępnie iż knował spiski mające 
na celu oderwanie Węgier od monarchii i wcho- 
dził w tejne związki w tym celu. 


dRossy a. 


Petersburg 18 (30) paździeraika. Dyplom 
Cesarski. Do naczelnika 12éj dywizyi piechoty 
Naszego jenerał-lejtnanta Liprandi. W nagrodę 
za odznaczenie się wasze w hitwie z Turkami 
go kwietnia r. b. koło szańców kalafatskich i 
szczególne przez jenerał-adjatanta księcia Gor- 
czakowa poświadczone rozporządzenia, dokona- 
ne przez was podczas dowodzenia w ciągu oś- 
miu miesięcy byłym oddziałem Mało-Wołoskim, 
najmiłościwićj mianujemy was kawalerem ces. 
i król. orderu Naszego Orła Białego, którego 
oznaki załączając przy niniejszym, pozostajemy 
ku wam łaskawi. — Na oryginale własną J. C. 
Mości ręką napisano: Mikołaj.— Gstczyno, 
49go września 1854 r. 


12 października wydanego do wydziału wojen- 
nego wyrażono: N. Cesarz otrzymawszy od je- 
nerał-adjutanta księcia Menszykowa doniesienie 
o niezachwianem męztwie, przykładnćj wytr wa- 
tości i godnem największćj pochwały poświę- 
ceniu sią okazanem przez wszystkie wojska lą- 
dowe i morskie, składające uałogę Sebastopola 
podczas bombardo wania tego miasta przez An- 
glo-Francuzów go i 6go października r. b. o- 
znajmia szczerą wdzięczność wszystkim sto- 
pniom pomienionych A od jenerała do sze- 
regowego za świetny ich czyn, którym odpo- 
wiedzieli zupełnie najwyższemu maufaniuJ. C; 
Mości.— N. Cesarz raczy pozostawać w tem 
przekonaniu, że nadal nie przestaną odznaczać 
się zaszczyt walecznością i wszystkiemi za- 
letami, jakiemi ożywieni są prawdziwi synowie 
Rosyi. 

s Przez dyplome Cesarskie z dnia 3go paź- 
dziernika, najmiłościwićj mianowani zostali ka- 
walerami orderu Szgo Włodzimierza klasy IIćj 
naczelnik 1ćj dywizyi piechoty jenerał-lejtnant 
von Reitern 4, i naczelnik 2éj dywizyi piecho- 
ty jenerał-lejtnant Dowbyszew. $ 

Przez najwyższe ukazy imienny na dniu 16 
lipea 1854 r. wydane do kapituły ces. i król. 
orderów, najmiłościwićj obdarzeni zostali złotemi 
szablami z napisem: „za waleczność*: W nagrodę 
ua odznaczające się męgtwo i waleczność w r. 
b. w bitwach z Turkami pod twierdzą Sylistryą 
okazane i zgodnie z postanowieniem jenerał- 
feldmarszałsa księcia Warszawskiego hrabiego 
Paskiewicza Erywańskiego, na mocy nadanćj 
mu przez N. Cesarza władzy, adjutanci głó- 


wnodowodzącego armią czy : książę Szacho— 
wskoj, pułkownik artylery: oaet SoD p wari 


dyi, i rotmistrz Protasów z pułku ułanów lejb- 
gwardyi J. C. W. Cesarzewicza Następcy Tronu. 


Kraje Czarnomorskie. 


Admiralicya otrzymała od admirała Dundas 
następujące do jej sekretarza przesłane depesze: 

1. Racz pan zawiadomić lordów adm ralicyi, 
że armie sprzymierzone wznoszą w tej chwili 
baterye na południu Sebastopola, w czém je- 
dnak jak się dowiaduję, z powodu kamienistego 
gruntu opóźniać się muszą; kul» i bomby ro- 
syjskie dniem i nocą rzucane, mały albo żadne- 
go niezrobiły skutku. Batalionom morskim do- 
syć sprzyja zdrowie, mnićj jest bowiem pomię- 
dzy niemi chorych niż w armii. 


»3. Dymitra II Samozwańca list pisany do Jerze- 
go Mniszcha wojewody sandomirskiego, datowany 
w obozie pod stołecznem miasem Moskwą d. 14 paź- 
dziernika 1608 z podpisem własnoręcznym i pieczę- 
cią cesarską mniejszą, bardzo dobrze zachowaną. 

„4. List Maryny Mniszchownój do ojca pisany, 
datowany w obozie dnia 13 stycznia 1609 r. z pod- 
isem własnoręcznym i pieczęcią rodową, bardzo 
dobrze zachowany. : 

„5. Plan malowideł i ozdób sal zamku, przedsta- 
wiajroy cały szereg główniejszych zdarzeń w Mo- 
skwie zaszłych od Śmierci Borysa Hodunowa aż do 
ukończenia tój katastrofy. Na pianie tym widać do- 
piski ołówkiem robione, jak się zdaje, ręką samego 
wojewody sandomirskiego. : 

„6. List Zygmunta IE do Bonifacego Stanisława 
|Mniszcha pisany z Warszawy d. 16 kwietnia 1615 r. 
s podpisem własnoręcznym i pieczęcią mniejszą, 

„7. Memioryał Jerzego Mniszcha. wojewody san- 
króla Zygmunta III wystosowany 
w którym wykłada obszernie potrzebę wdania sią 
jego w tę sprawę i obronę interesów swego kró- 
jestwa. w, AADA 

„Wreszcie znajdują się tu dokładne obliczenie 
sum wydanych na te wyprawy; umowy Mniszchów 
prywatue o sprzedaż dóbr Laszek i Chirowa i inne 
sprawy domowe. 


FT o eea 
Wiadomości naukowe i artystyozne. 


Qzytamy w Gazecie Krzyżowój o wystawie te- 
gorocznój obrazów w Berlinie, w którój znajdujemy 
wspomnienie: 0 dwóch polskich malarzach, o panu 
Kriowskim nieznanym nam, i o bardzo znanym i 
cenionym p. «esserze, O pierwszego obrazie: Pra- 
czki w czasie deszczu, kompozycyi humorysty- 
cznój, powiada tenże dziennik: że figury dobrze są 
rysowane, lecz w takiój karykaturze, że nieprzy- 
jemne robią wrażenie, O utworach drugiego tak zno- 
wu'mówi: „O pełnych wartości szkicach p. Lessera 


2. P. Edmund Lyons na pokładzie Agame- 
mnonu, któremu towarzyszy Diamond i eska- 
dra parowa, niesie w Bałakławie pomoc woj- 
sku. Eskadra francuzka pod dowództwem vice- 
admirała Bruat, stoi na kotwicy pomiędzy la- 
tarnią morska i portem, i ma styczność z lewóm 
skrzydłem armii francuzkićj. Dywizya parowców 
czuwa nieustannie nad portem, gdzie 4 lub 5 
rosyjskich parowców stoi w pogotowiu, a wiel- 
kie okręty żaglowe są ze mną i z admirałem 
Hamelin na kotwicy pod Kaczą, gdyż powietrze 
dozwala nam jeszcze zachować tę pszycyę 
w owym punkcie. : 

3. Sidon, Inflexible, Caton i Cacique stoją 
jesaege w przystani odeskiéj, w celu przecina- 
nia komunikacyi na morzu z Krymem. Posłałem 
im statek z węglem i nowe zapasy z Synopy. 

4. Dnia 11go statek ausiryacki z ładugą sia- 
na dla inten 'entury, przybył na donośność ba- 
teryi; ma drugim wystrzałem opuściła go jego 


, |załoga, osiadł on na mieliźnie blisko o 1500 
W dopełnieniu do rozkazu najwyższego na dniu 


metrów od wnijścia do portu, i tego samego wie- 
czora odciągnięty został do Bałakławy. Dołs- 
czam raport kapitana Jones z Samsona, który 
z kapitanem Stewart z okrętu Firebrand ipa- 
nem Boxer drugim dowódzcą okrętu Beagle, 
który z pomocą lewarów (dźwigni) francuzkiej 
eskadry, wyciągnął okręt austryacki na pełne 
morze, usuwając go szczęśliwie z pod ognia 
bateryj. Na Firebrand padły 4 kule działowe, 
lecz szczęściem bez straty ludzi. 

5. Dowiedziałem się od kapitana King z Lean- 
dra, że znaczna siła rosyj :ka zbliża się do Eu- 
patoryj, posłałem Firebrand i Vesuw dia wzmo- 
cnienia obrony w Czasie ataku i dwa jeszcze 
statki dzisiaj poślę. 

6. Wojsko francozkie i tureckie, po które 
Simson, Vulcan, Cyclope i nasze przewozowe 
okręty odpłynęły do Warny, spodziewane j*st 
co chwila. Ostatnie wiatry północno -watho inie 
wstrzymały r AEO itd. 

J. W. D. Dundas, vice-admirzł. 
Britannia pod Kaczą 18go października. 

1. Proszę pana zawiadomić lordów admirali- 
cyi, że baterye oblężnicze armii sprzymierzo- 
nych, rozpoczęły z wielkim skutkiem i małą 
stratą ogień przeciwko fortyfikacyom rosyjskim 
na południi Szbsstopola około pół do 7éj go- 
dziny zrana. l 

2. W skutek najusilniejszych nalegań lorda 
Raglan i jen. Canrobert, postanowili admirało- 


wie floty sprzymierzonćj, ż2 wszystkie okręty 


posiłkować będą atnk lądowy, zaczepiając ba- 
terye panujące nad morzem na północy i połu- 
dnia portu, w poprzecznćj tegoż linii, jak się 


z zxkączonego planu k je. 5 ó 
koliezności Spron OBIE at Ty ab a „i 


ną zmianę w pozycyi okrętów. 

3. Agamemnon, Sans-Pareil, Samson, Tri- 
bune, Sfinx, Terrible, Lynx, Albion, Londyn, 
Aretone ciągnione przez parowce Firebrand, 
Niger i Tryton atakowały fort „Konstantyn* i 
baterye północne, w chwili gdy Queen, Britan- 
nia, Trafalgar, Vengeance, Rodney, Bellerofon, 
Vezuw, Furious, Retribution, Highflyer, Spil- 
fire, Spitel, Cyclope przymocowane do różnych 
parowców, zajmują stopniowo jak można naj - 
bliższe pozycye, jak to oznaczone jest na planie. 

4. Rozprawa trwała od pół do drugićj do 
6śj godziny. Z powoda zupełnego naterczas 
umroku, okręty się cofnęły. 

6. Straty Rosyan i zniszczenie w bateryach 


z Słowiańskićj i Szląskićj przeszłości mówiliśmy da- 
wnićj, teraz powiemy 0 wielkim jego historycznym 
obrazie danym na wystawę, którego przedmiotem 
jest ustęp z dawnój historyi Szląska: „Młody Bole- 
sław III. zwycięzca na psióm polu a protoplasta ksią- 
żąt szląskich, prosi. swego ojca aby mu pozwolił 
ciągnąć na wojnę preciw Morawcom w r.1094,< 
Obraz ten ma pełno figur, i dla tego niemałe tru- 
oki sądzenia, albowiem wiele 3 aż aj] 
pr Siek osób są historycznemi . figurami. Mimo 
g0 ekcya jest zupełnie jasną i zrozumiale wyrze- 
ozoną. Artysta pokazał się bardzo zręcznym kompo- 
zytorem w grupowaniu postaci, bo chociaż czynność 
ogranicza się właściwie tylko na wydaniu jednój sy- 
tuacyi, mimo tego wewnętrzny stosunek między 0- 
sobami wybitnie jest przeprowadzony. Co się tycze 
kolorytu, uderza nas w gruncie kierunek bardzo do- 
bry, chociaż zdaje się, jakoby ton główny wpadał 
nieco w czerwoność, 00 wszystkiemu nadaje zby- 
taig miękkość” — W ogóle oddać należy pochwały 
artyście za jego dążność, szezególnićj 00 do wybo- 
ru przedmiotu. Niema bowiem ani jednego między 
naszymi (pruskimi) malarzami, któryby z lak poety- 
cznój i bogatój w czyny przeszłości, jak Słowiań- 
ska, Szląska, Wschodnio-pruska i Wendyjska brał 
motywa do swoich większych historycznych utwo- 
rów, oprócz jednego Lessera: — Zadziwiąć to po- 
winno tém mocnićj, że żadna historya nieobfituje 
w tak dramatyczne momenta: W prawdzie potrzebne 
do tego są przedwstępna studya, którym artyści nie 
lubią się poddawać. Le586T zajmując się oddawna 
poetyczną przeszłością Prus i Polski, nazbierał mnó- 
stwo materyałów, które teraz ukłądają się pod jego 
wielkie Eompozyc ieni 
pędzlem w Jcye. Pomieniony obraz 
jest tu wyraźny! iko em; innych spodziewamy się 
z czasem, byle 19150 pełen wartości i biegłości ar- 


dzielnych i pow . 
nor. W zeckoiał.* poważnych swych dąźnościech 


osboot 


> 


GA n 


i forcie „Konstantyn* nie da się dokładnie dzi- 
siaj obliczyć. "szo 
6. Walka kilkcgodzinns przeciw groźnym i 
tak dobrze obwarowanym fortyfikac om, niemo- 
gła obejść się bez znacznych szkó , i ja ubo- 
lewam nad stratą 44 poległych i 266 rannych, 
których imiona będą podikcjć Okręty, pzg 
rej’, żagle i liny mnićj więcćj od bomb i ku 
rozpalonych są nadwerężone. Albion wiele u- 
cierpiał co do wiązań i masztów, Rodney co do 
masztów, (okręt ten wpadłszy na skałę pod- 
wodną, [uwolniony został gorliwą pomocą do- 
wódzcy Kynaston z Spitelful, którego okręt i 
załoga bardzo były narażone). Lecz oprócz 
Albionu i Aretuzy które do naprawy posyłam 


do Konstantynopola, spodziewam się eskadrę|chód 


moją w 24 godzinach urządzić. Przewidując 
z natury ataku, że możemy utracić materyały 
zostawiłem żagle 1 reje na pokładzie okrętu Jej 
Królewskićj Mości Vulcan stojącego na kotwi- 
cy w tém samém miejscu, gdzie go umieściłem 
z chorymi i więźniami. 

7. Miło mi wyrazić żywe zadowolenie z gor- 
liwości i zręczności, rozwiniętćj przez kontr- 
sdmirała p. Edmunda Lyons i szan. Montague, 
Stopford i wszystkich będących pod memi roz- 
kazami kapitanów, tadzież oddać 'sprawiedli- 
wość oficerom, majtkom i marynarzom za ich 
zapzł i szybkość w strzelania w nieobecności 
wielkićj liczby ludzi g załogi każdego okrętu, 
których wysadzono na ląd dla pomocy w robos 
tach oblężniczych, i tój to okoliczności przypi- 
suję mnićj znaczną stratę w oległych i rannych. 

8. Podziwiałem waleczność i zręczność sprzy- 
mierzonych naszych Francuzów, i z żalem do- 
wiaduję się, że także wielkie ponieśli straty. 

9. Również wdzięczność moją wyrażam Ach- 
metowi paszy admirałowi tureckiemu, za do- 
kłsdne wypełnienie swego obowiązku. 

Dundas , vice-admirał. 

Constitutionell zamieszcza opis walki 25go 
i 26go października pod murami Seb astopola, 
aaa sekretarza redakcyi. Opis ten ma 
cechę komunikacyi półurzędowćj i brzmi na- 
stępnie: 

i epesza rosyjska doniosła, że 25go i 26go 
października jenerał Liprandi stoczył dwie bi- 
twy g wojskami sp.zymierzonemi. Szczegóły 
ich były niewiadome, nie znano nawet ich tea- 
tru, który przez jorran oznaczony był w Ba- 


ł i ez innych na północy Sebastopola, 
"dokad i opatowi, ztąd trudno pojąć jak 


dywizya francuzka w rozprawie tćj mogła mieć 
"=" ogłoszone przez rząd angielski i kil- 
ka prywatnych listów, rzuciły zupełne ś viatto 
na te dwie bitwy i rozproszyły z niepewneści 
myradzającą się niespokojność. Rosyanie po 
chwilowej pomyślności stracili ostatnią nadzieję 
obrony Sebastopola. ; 
Wisdomo, że armie sprzymierzone tworzą pół- 
kol? około S.bastopo!a: Francuzi rozciągają się 
od przylądku Chersoneskiego i od morza aż po 
strumień, który wpływa do portu was: 
Sebastopola , a Anglicy od tegoż, Iph rate 
po Czarną rzeczkę. O półtrzeciej piece eu 
od linii oblężniczćj leży Bałakława, g a 
sadzono na ląd artyleryą angielską, ge = ą 
magazyny sprzymierzonych, i gdzie ci | ą 
sku są g flotą. Straż Bałskławy pow rj 
1,000 iub 1,200 ludziom piechoty morskiej, 
wspartój oddziałem jazdy i zo . "ol 
O 2 kilometry powyżćj Bałakławy, o 
dze prowadzącćj do Sebastopola s z esei, 
gdzie się skręca inna droga do Symferopolu i 
łąb Krymu, pierwsze ukazują się wyżyny, 
jak 7 dnój strony nad Bałskławą, a z dru- 
Ziój mid ai smi, gdzie obozują sprzymierzeni. 
Tsina “el otezono redutami, których straż 
ahdida wojskom tureckim. Na końcu u stó 
zm wyżyn i w tyle linii oblężniczćj, znajdo- 
wał kę korpusy przeznaczone do zasłaniania 
oblężenia; dl» Francuzów dywizya Bosquet, 0- 
parta o morze, dla Ang'ików dywizya księ- 
cia Cambridge złożona z gwardyi Coldstream, 
« strzelców szkockich ig szarych Szkotów j 
wreszcie na prawym krańcu z dwósh brygad 
jazdy pod wodzą lorda Lucan, strze ących brze- 
ę A 5 
E'książę Menszyków odebrawszy posiłki, które 
mu prowadził jenerał Liprandi, postanowił o- 
bejść prawe skrzydło armii sprzymierzonćj, dla 
W. Balakławę. Gdyby się by? 
dał, sprzymierzeni nie mogliby 
kować się zeskadrą jak przez pr 
soneski, a nie mając wolućj drogi ku morzu, po- 
zbawieni magazynów i zmuszeni odpowiadać na 
ogień twierdzy i bronić się W oszańcowanych 
dwa staliby się 58m! 0 lężonymi. 
` Jenarał Liprandi udał się ld, z całem woj- 
skiem księcia Menszykowa W £óry, u których 
płynie na dó? Czernaja, i którą armie sprz a 
mierzone przebyły w pochodzie gr z Air 
ku dy Bałakławy. Zdawało 5:6, 30 Jenerał ów 
i ani nawet Jazdy, 
nie wziął ze sobą artyler gpw 
€+ wyjaśnia szybkość i dokładność J E. pae 
cyi. Udało mu się utaić pochód sw AL; a 
sprzymierzonymi, Co poświadcza depesza "ngo: 
ską i jenera? Canrobert w swoim raporcie. e 
może to zresztą zadziwiać w kraju tak g ca 
ym, poszczerbionym przepaściami i okry! yi 
nieprzebytemi prawie lasami, gdzie niepodobień- 
est dla jazdy pełnić służbę podjazdo- 
wą. Wszystko co uczynić mogli sprzymierzeni 


plan ten był u- 
inaczej komuni- 


sprzymierzonych. Czy to według zwyczaju nie- 


26 książe Menszykow wielką zrobił wycieczkę 


z jenerałem Liprandi przecinając armię oble- 
żniczą, operacye sprzymierzonych był 
odwrotnie sparaliżowane. Ale dzień 2 ty awi- 


Po żwawćm starciu dywizya p. Lacy Evans od- 


wszy, 
dzierżą 
ką, prowadzący jedynie wodę zdatną do picia | chen 
do zakładów wojskowych i do całćj części 
mierzeni wodociąg ten odwrócili, iżby załogę 
i mieszkańców ograniczyć na wodę z cystern. 


P| kropne dla twierdzy wywięzuje się położenie. 


oblegających we dwa ognie i uderzenia| K 


przyłądek Cher-|17 t 
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było, pilnować swoich oszańcowanych obozów kierunku, gdyż tym ragem strzelać mają -= wielmożnych  haówozás trybunałów; Szekspir uczynił to, 


i dla tego to urządzili, w eszelony tyle punktów |do porta i przeciw dolnym terasom miejskim. |bo stawił Po nad niemi królowę (P i pokśsał, 2 
odpornych od Czernaj aż do Bałakławy, Korpus, który do szturmu stoi pod bronią liczy |litera prawa da eki wszystkie prias haika vaan 
Zawady miejscowe niedozwoliły jenerałowi 


40,000 ludzi rozmaitćj broni. Główny napad 
uskutecznionym będzie z linii francuzkićj i wspie- 
rany będzie na lewo przez flotę, na prawo przez 
baterye ae. Kolumny do szturmu dowo- 
dzone będą przez jenerała Canroberta. 

Raglan ma trudne gadanie 
od prawego Skrzydła ten kor 
znaczony 


niewzruszoności swojćj, że summum jus nie jest summa ju- 
stitia ale summa injuria, to jest, że prawo a sprawiedli- 
wość nie jest zawsze jedno i toż samo. j 

P. Ira Aldridge w roli Shyloka pokazał się być wiel- 
kim artystą, że może ogromnemi rozrządzać zasobami i 
siłami, że mu służą na zawołanie wszystkie środki do 
sprowadzenia wielkich effektów, słowem, że jest całą gębą 
artysta nawykły do obszerniejszych rozmiarów sceny. Je- 
żeli w Otellu tak mocno wystąwał po nad ogół grających, 
to sama potęga tój roli dozwalałą poprzestawać na tój 


Liprandi dokonać całkowicie zamierzonego ru- 
chu. Brak zupełny bitych ścieszek, umusił go 
awrócić się na drogę z Symferopolu do Bałakła- 
wy wiodącą i Z5qo piździernika Rosyanie u- 
kazali się na wzgórzach wprost redut wojsk 


ostrożnie, Czy też w m3łéj będąc liczbie, dość 
że Turcy zagwożlziwszy działa opuścili "redu- 


ty i w zupełnćj rozsypce rzucili się na równi- nie ie wojska 


nę, roznosząc trwogę, w skutku którćj korpus |dotąd 1% do 15 tysięc świeżego żołnierza o- |jednój figurze, w którój się cała tragedya skupiała, ale 
zasłaniający oblężenie natychmiast ruszył w po. |trzymać, zatem lord Ra lan będzie miał im“ Shylok ni i : 
ay a á £ ith pod sobą. Armia keyiadka dzieli się gg. |7 25 Pu Weneckim* Shylok nie reprezentuje sam przez 


siebie nic, jest tylko sprężyną tak Potrzebną w ogólnym 
układzie jak Antonio, Bassanio, Porcia itd. To tóż ka- 

żde wyjście Shyloka z po za kulis, było zjawiskiem, nie 

wchodził on w ogólny system, a nie mogąc sam przez 

się jak w Otellu stanowić całości, wydawał nam się tylko 

jako studium. Ogół przedstawienia był niżej krytyki. 

Chcąc grać którąkolwiek z ról szekspirowskich, trzeba 

umieć na pamięć całego Szekspira, trzeba go pochłonąć 

nietylko ciałem ale i duszą, 'to jest nietylko z wyra- ! 
zami ale i z myślami jego; chcąc się zaś go nauczyć, 

potrzeba — dużo innych rzeczy wprzód umieć. 
karmy bardzo posilne, ale tylko dla wytrawionych żołą- 
dków, dla słabszych będą one szkodliwemi. Epizodowe 
role takiego Lancelota, Pistola itp., mogą sobie być gra- 
ne odrębnie, nie koniecznie w ścisłym związku z całością 
dzieła, to tóż p. Hessling był dobrym Lancelotem. 

W „The Padlock* (Kłódka) chciał nam p. Aldridge 
dać obrazek z życia niewolników murzyńskich w Indyach 
Zachodnich, cokolwiek odmienny i niezawodnie prawdzi- 
wszy niż w sentymentalnćm dziele pani Beecher Stowe, 
a lubo nową była dla nas ta strona talentu jego, wy- 
znać musimy, że nam żal było patrzeć na to przeciwsta- 
wienie Otella, a nawet na to przeciwstawienie Aldridża! 
Jeden z filozofów napisał niedawno „Estetykę brzydoty,“ 
bo i w brzydocie lęży piękność: potwornym był Quasimo- 
do — Mungo szpetnym artystycznie. 


Dywizya lekkićj jazdy pod rozkazami lorda 
Cardigan, przybyła pierwsza i uderzyła na Ro- 
syan w porządku zstępujących na równinę w po- 
goń za Turkami. Trzy pułki oreget tę bry- 
gadę, pomimo całego męztwa napróżno usio- 
wały wstrzymać pochód nieprzyjaciela. Dragony 
gwardyi, którzy im przyszli w pomoc byli z po- 
czątku szczęśliwsi, lecz szyk ich złamała ar- 
tylerya redut, z których Rosyanie odwrócili 

ziała wprzód odgwożdżone przeciw sprzymie- 
rzonym. 

Jednak piechota angielska (strzelcy Szkoce 
i szare Szkoty) zbliżali się w linii, którą wy- 
trzymała ogień piechoty i artyleryi bateryjnęj, 
i przez to dała czas dywizyi Bosquet, najodie. 
glejszćj od teatru walki, nadciągnienia i s ormo- 
wania się. Sprzymierzeni działać zaczęli gą. 
czepnie, odparli Rosyan ku wzgórzom, i utrzy. 
mali się przy dwóch redutach które odebrali, 
Tak zakończył się dzień pierwszy, niezmiernie 
krwawy i niepewny. 

O dniu następnym bardzo mało mamy Szcze. 
gółów. Śmiały ruch jenerała Liprandi, który 
się w części nieudał, gdyż Bałakława zostałą 
w ręku sprzymierzonych, wraz komunikacyą 
z morzem, udał się znów w części o tyle, żę 
Rosyanie stali się panami jedynćj bitej drogi 
p'owadzącćj z Bałakławy do Sebastopola i ga- 
jęli pozycyę w tyle oblegających. W dniu więc 


korpus obronnie działający (Raglan) i 
zaczepne do szturmu przezna- 


kronika miejscowa | zagraniczna, 

— Gazeta Lwowska pisze: W Błobodzie, wiosce w ob- 
wodzie Tarnopolskim, powstał dnia 29 z. m. z nieostro- 
żności pożar w stajniach dworskich i spaliło się 27 koni 
wojskowych, które tu stały, a 28 koni mnićj więcój u- 
szkodzonych zostało. 

— Zaraz po śmierci królowój Teresy bawarskićj pi- 
sano z München do niektórych dzienników, iż królowa 
wyjeżdżając z Aschafienburga do München, miała już prze- 
czucie bliskićj śmierci i z trudnością do wyjazdu nakło- 
nić się dała, i nawet wyjęchała dla tego tylko, iżby tój 
odrazy jaką do tój podróży powzięła nie uważano za 
dziwactwo. Osobliwsze wszelako znajdujemy opowiadanie 
w Gazecie Krzyżowćj wyjęte z Mogunckiego Journalu, za 
którego prawdziwość nadsyłacz ręczy, dodając, że o tóm 
mówiły mu osoby dworu królowój jeszcze przed jéj śmier- 
cią. Pisze on w tój mierze: W dniu 6 października wie- 
czorem między $tą i 10tą siedziało przy herbacie dwóch 
panów spokrewnionych z domem królewskim w jednéj ze 
R fsal zamku aschaffenburgskiego. Do sali téj prowadziły 
jedne drzwi główne i małe drzwiczki w murze komuni- 
kujące z przedpokojem gdzie służba dworska siedziała. 
Nagle otwarły się te małe drzwiczki i kobieta z czarną 
zasłoną weszła i nie mówiąc słowa, pokłoniła się obe- 
onym. Jeden z nich zapytał przybyłą nieco z zadziwie- 
niem, czy zaproszoną .jest na herbatę, lecz w takim ra- 
zie raczy się udać przez wielkie drzwi do zali. Osoba 


|. Przegląd Polityczny. 


Wiedeń 9 listopada, 

« Pan de Pfordten wyjeżdża dzisiaj do Mona- 
chium. Kwestya stanowiska odpornego Austryi, Prus 
i Niemiec, została załatwioną z małemi zastrzeże- 
liami które w dalszych wyjaśnieniach znikną. Zwra- 

1 7 na wiadomość pewną, że w tój 

właśnie chwili Rosya ponawia zaręszenia, że 0 at- 
taku na Austryą i Niemcy nie myśli i że na dowód 
tego wojska z nad granicy Galicyjskićj cofa. - 

Gabinet tutejszy nie otrzymał nic jeszcze z Pe- 
tarsburga co do porozumienia się nad czterema pun- 
ktami, lecz dyplomacya nie wątpi o tym kroku Ro- 
syi i uważa go za nader zręczny. | 
_ Jeżeli tym obrotem gabinet petersburgski zaspo- 
roi państwa niemieckie co do ich interesów, wpływ 
pre są z u będzie mógł skłonić państwa za- 
i zpoczęcia n j i 
iowych Ein ~ erh T gwa 

każdym razie strona zaczepna stanowi 

Austryi i Niemiec, strona w którój Aaiya obe 
sobie zachować całą swobodę, zmieni się nie mało 
jeśli gabinet petersburgski istotnie na drogę wyżój 
"spomnioną wejdzie. 

Z Sebastopola są wiadomości do 2go b. m. i mó- 
wią tylko o egniu na liniach bojowych. Bombardo- 
wanie miasta jeszcze się nie zaczęło. 


przeciw liniom angielskim dla wzięcia ich w dwa 
ognie, i gdyby je był złamał i połączył si 


by bez- 
chnął 


nadzieje naczelnego wodza rosyjskiego. 


parła go do Sebastopola ze stratą więcćj niż 
1000 ludzi. 


przeznaczonych do przyjmowa- 
nia, tak mocno- wszystkich uderzyło, że badano z tego 
powodu całą służbę i straż zamkową, lecz tylko sam hu- 
zar powiedział, że ją spotkał. Królowa Teresa mocno 
tóm zdarzeniem została przerażoną i od tój chwili wspo- 
minała często z niespokojnością o czarnój damie i nie 
mogła się zbyć téj myśli, że pojawienie się tój damy 
Q- | przyniesie jéj nieszczęście. Przywidzenie to mocnićj je- 
szczę działało na królowę w ciągu jéj krótkićj choroby, 
A we 20 dni od tego wieczora w Aschaffenburgu, kró- 
lową Teresa żyć przestała w pałacu Wittelsbachów w Món- 


Depesze telegraficzne. 

Konstantynopol 20 paźdz, „Banshe* tego dnia 
przybyły z Sebastopola mówi, że kanonada z obu; stron 
jak najgwałtowniejsza, lubo bez stanowczego rezul- 
tatu. Od morza nieponawiano ataku. Wzmocniony po- 
siłkami i wycieczkami jen. Liiders działa między Se- 
bastopolem i Bałakławą. Działa wielkie z obu stron 
niosą straty. Rosyanie wzięli jedną pozycyę turecką 
(mowa tu o wypadkach 25g0), 1500 Turków miało 
poledz, działa ich umilknąć musiały, kawalerya 
angielska spiesząc im na pomoc odcięta i wybita, 
Rosyanie wytłukłszy jednej nocy posterunki fran- 
cuskie zagwoż łzili wiele dział. Jeden pułkownik 
angielski umarł w szpitala w Skutari. Pora dżdży- 
ile. Według biuletyau tureckiego niespokojności 
wybuchły w samym Sebastopolu w skutku zawezwa- 
nia przez sprzymierzonych miasta do poddania się, 
czego mieszkańcy życzyli sobie. Wiadomość ta po- 
rzebuje potwierdzenia. Straty Rosyan pod Bałakła- 
wą pod d. 28 paźdz. wynosić miały 5000 ludzi, sprzy-. 
mierzonych zaś 1500. š 

Warna 3 listop. (Presea) W dniu tym przyj y_ 
ły 3 okręty z rannymi i jeńcami rosyjskiemi, z któ. 
rych większa część w Warnie pomieszczoną, Jong. 
ral Canrobert wysłał jednego z adjutantów Swoich 
do Omera pz = sigo gr p i sił tureckich 

. Po dzie: . ran*uzi zhliżui: os 

do aw na 120 metró w, U zbliżyli się 


„| Dnia 28 października było w teatrze w Zagrzebiu 
Pierwsze -przedstawienie w języku illyrskim (serbskim) i 
dawano dramat dwuaktowy p. n. „Gospodar i Rob,“ po- 
> 3 przedzony. prologiem. Publiczność z ogromnym zapałem 
Ponieważ pora deszczów jeszcze nie nadeszła, Przyjęłą artystów, a nie było końca oklaskom i okrzy- 
wszystkie prawie cysterny wyschły, zkąd 0- kom, kiedy między aktami muzyka przegrywać zaczęła 
melodye narodowe. ; 

— Filozof Rosenkranz opowiada w swoim pamiętniku 
co następuje: Kolega mój matematyk Jakobi płynął 
s Londynu do Edynburga. W drodze wydobył z kieszeni 
fajke, nałożył ją i zapalit dobywszy starym zwyczajem 
SWoim stal, krzesiwo 1 hubkę. Kilku Amerykanów obe- 
nych na statku otoczyło go, przypatrywało się całćj téj 
robocie i połziwiuło wreszcie ten „dowcipny sposób, * 
Jako „nowy wynalazek. * 

"Teatr. Nie wszystkie utwory dramatyczne Szeka- 
bra są dla wielkićj publiki przystępne, wartość wielu 
ych okolicznościowa tylko, a co do niektórych komen- 
torowie nie zgodzili się jeszcze pod względem ich ukry- 
go znaczenia, celu, lub odniesienia do współczesnych 
li [autorowi wydarzeń. W liczbie takich dzieł nie zdefinio- 
Waqych należycie, znajduje się „Kupiec Wenecki,* któ- 
Yego treść wzięta ze znanych powieści włoskich, tak jak 
1 treść wielu innych dramatów Szekspira, ale pomysł ten- 
*ncyjny. Z okazyi przedstawienia we czwartek tój sztuki 
NĄ scenie niemieckićj w Krakowie, nie możemy się w głę- 
Okie  zapuszczać . rozbiory samego dzieła, zwłaszcza, iż Paryż 9go listopada. Monitor p 
ZAwęzę piszemy jak to mówią od ręki, pod wpływem | mą 26go z. m., iż szturm ma ne 
wrażeń jednego przedstawienią. Natrącimy tu przeto, że | jobnie 2go listopada, dalój zami 
Miele gsób w tym dramacie wydają nam się być portre- roberta z 22go, który to oblężenie x : 
kan. a mianowicie bogata, aa i piękna Porcia, to „m raco witszóm. Aeg Francuz ów nazywa jak naj- 
owa Klźbieta, jój narzeczony, którego nad innych Za10- | nych wynosi 523 ludzi: » 
tników wyniosła to hrabia Leicester. Gdybyśmy bliżój Partów ozarnomorskich”; aala agora we 
iepatrywać się chcieli w osobach i zabawach dworu an-/ fa, Daléj pisze ten dziennik, że p. ary janiój 
Bielskiego za życia Szekspira, znaleźlibyśmy nieochybnie | nie miał sobie wabronionez, e p. Soulé bynaj: 
odnogniki aż do najdrobniejszych szczegółów; tak: e, cyę, ale tylko stał ta ego 
W Czasie przedstawienia niektóre ustępy uderzały miejsco- y 
Wym charakterem. Z drugićj strony dramat w Ej 
Przybrany, wyższe jeszcze ma znaczenie. Wypowiedział 


Dosyć było aby sprzy= 


Niektóre doniesienia twierdzą, że w ostatnich 
czasach szklankę wody czystćj płacono po rublu. 

Dwie mordercze bitwy, lecz pełae chwały i 
uwieńczone skutkiem zupełoym, zniesienie czę” 
ści armii rosyjskiej, dalsze energicznie prowa 
dzone oblężenie, wyczerpanie wszelkich prawie 
zasobów nieprzyjacielskich, oto jest treść osta- 
tnich wiadomości. Widzimy w tem wszystkie 
nadzieję dla nas. 


ba) sora e przez 
komenda c? rozkazy dzienne wydane p 


przejazdu przez Fran- 
m pobyt. 


Lord Palmerston 


k n 
: ź i 
donosi nasz przyjechał do Paryża jak nam 


; h Å i „cyk 5 i toski o do- 
zaczną bić wyłom w uszkodzony już mur miej= | w nin walkę prawodawstwu angielskiemu. Nigdy ja orespondent paryzki. Pogłosk 0 
ski Wielki ten attak wspierać również będą Miar "który sę tangal na fakultety,  Borboanę i err ły wii, męce Eu w Par ią c= 
połączone floty jak najs:lnićj, ale w odmiennym | poważne instytucye, nie odważył się tak śmiało zaczepić | yw nfz" Fyk Yżu. 


Są po- — 


zyjechali od d, -9go do 10go listopada. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Szontagh Wilhelm adwokat 
z Kietschau. Niezabitowski Włodzimiórz posiadacz dóbr 
7e Lwowa. 4 

HOTEL SASKI. Rogawski Józef dziedzic z Galicyt 
Swoboda Jan z Galicyi. Mier Tytus hrabia ze Lwowa: | 
Witmann Jan z Galicyi. Cybulski: Antoni kadet z Galicy!- 

Wyjechali. Hrabia Wodzieki Franciszek do Paryża. 
Wężyk Józef właśc. dóbr do Polski. 


r. . . : 1 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków d. 10 listop. Dowóz pszenicy na granicę 
Królestwa Polskiego bardzo był mały, Zapewne z powodu 
dróg popsutych; w ruchu jednak targowym żadna nie 
żaszła zmiana — żądano i płacono jak poprzedniego targu. 
Na Kleparzu dzisiaj mało co zwieziono zboża i kupują- 
cych tóż nie było z Galicyi; la tego obrót handlowy 
był prawie żaden, drobne tylko partye na miejscową po- 
trzebę odchodziły po cenach notowanych. Miód i wosk 
prawie bez ruchu na tutejszym placu. Drogość dowozu 
z Podola główną przyczyną tego; przedtóm dowóz cen- 
tnara ze Lwowa kosztował 3—4 złr. wal. wied., dziś 7 
do 8, wprawdzie do Lwowa o wiele więcćj lecz z tam- 
tąd zawsze jeszcze za drogo; dla tego drobne partye 
tylko nadchodzą i płacone mnićj lub więcój o 1 złr. 
nad ceny notowane. Tu płacą miód podolski 26—28 zdr. 
wedle przypadku jak dowożą; wosk 90—96 złr. za cen- 
tnar. Koniczyna zaczyna już znajdować pokup do Prus; 
w Galicyi pozamawiano już znaczne dostawy na 40—45 
złr. korzece z dostawą do Tarnowa lub Rzeszowa, rze- 
czywiście dawanoby więcéj na bezzwłoczne kupno, ale i 
po téj cenie nie łatwo już dostać, bo tu i owdzie żą- 
dają już 50 złr. Spirytusu w zapasach nie wiele, bo dużo 
do magazynów wojstowych wykupiono. Poszukiwanie zna- 
czne, ale aby zaraz kupió nie na późniejsze dostawy. 
W ogóle płacą 22—24 złr. austr. wiadro na 309 (809 
Trallesa). 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 10go listopada: — 
Metaliki 5-proc. 83. — Metaliki 4'/ę-procent. 73. — 
Metaliki 4-pr. 655/,. — 4-pr. z 1852 r. 92. — 2 '/fę-pr. 
847/,ę:— 1-pr. 197/, ż ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 124*/,. — Londyn 12 kr. —. — Paryż 144.— 
Akcye Bankowe 1238. — Akcye kol. żel. półn — . Fer- 
dyn. —. — — Pożyczka e r. 1851 lit. A. — —-., B. — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

Kurs krakowski:10 listopada. Bankn. austr. ż. 90 '/ę 
płacą 897/, — Pruski kurant żądają 111 płacą 110. — 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Owancygiery 
nowe ż. 118!/, pł. 112!/ę, — Cwancyg. stare ż. 114— 
pł 113, — Imper. ż. 35/5, pł. 35/5. == Dukaty anstr. 
hol. ż. 20*/5 pi. 19%/,. — 20-franki ż. 85!/ę pł. 35.— 
Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 987/,. — Li A 
iąd. 877/, pł. 865/,. Obligi Indemn, ż. 74'/a, pł. 78*/4: 

Kurs lwowski d. 7 listopada. Dukat holend. 5 zir. 
kr. 43. — Dukat ces. 5 złr, 48 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. 3 kr. — Rubel ros. 1 złr. 56 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr. 49 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
24 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. — 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. 86 kr. =. 18 Dawano 
za 100 złr. 85 kr. 48 Żądano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński z d. 10 listopada. Metaliki 83”/, g 
Nowa pożyczka 73.— Akcye Banku wiedeńs. 1281. — 
Akcye kolei żelazn. północ. 1767/. Agio pd złota 27'/ę 
od srebra 24'/,. Obligac. uwoln. grunt. 79. — Poży- 
czka ostatnia narodowa 87 !/q. 

Kurs wrocławski z d. 10 listopada. Banknoty. 
austr. 811!/,, ż. Bankń. pal. 89”/, żąd. => Listy zastaw. 
polsk. dawne 88*/, ż. nowe 88//ą ż.— Listy zast. pozn.=- 
4-proc. 101'/, żądają dto. 3!/ę-proc. 98 żąd. — Kolej 
Krakow. górn. Szląska — ż. 


URZĘDOWE. 


(1096) Edic t 


[N. 98.] Vom CI-Justizamte Muszyną des Real-In- 
stanz wird hiemit öffentlich bekannt gemacht, Ka sei 
über Ansuchen des Herrn Stanislaus Tuchowicz als Be- 
vollmichtigter des Herrn Eduard Grafen Stadnicki in 
Nawojowa zur Befriedigung der ersigten Summe von 
1067 f& CMze samt N. 9 und Executionskosten die öffent- 
liche Feilbiethung der dem Pinkas Kornreich in Tylicz 
gehörigen Grundparzellen sub N. 45%: 290 und Z44 


(3) 


671 
und der auf ihnen neu aufgebauten 40ch mit keinem 
H. ©. versehenęn Brett und Mehlmihle bewilligt und 
werde solche in 3 Terminen nämlich am 24 Noyember, 
8 Dezember |. J. und 22 Jänner 1855 jedesmal um die 
10S, Varmittagsstunde abgehalten werden. 

h usrufspreis wird dęr gerichtlich erhobene Schätz- 
wert. von 1056 4. 479, kr. ÇMze angenommen und 
hat jeder Kauqustige sich mit ei Vadi 100: f 
CMze zu wers e sich mit einem Vadium von . 

D s EA gjsitationsbedingungen des Bchatzungs- 
Proto pet Tabular-Extrakt können in der ge- 
woja k Staa a hięramts die Steuern bei dem 
hiesige j S eingesehen werden, 
alle Taterogsonitn iE Bęisatze verständigt werden, 
dass für gear arwickea CO sich ein, Pfandrecht auf 
dieser Bealitä umer fir Sia Wen die  Lizitationsbe- 
scheid aus WaS Wahrung ikea ae nicht zugestellt 
werden kónnte, 7u7 a Kamo Rechte ein Curator 
in der Person des, Ra des Hern, zstehers Johann 
Wojcicki mit Substituirung sntrolors Bałyc 


ird. 
als Curator bestellt wir 
K. k. Cl-Justizamt Myszy 


Wovon | 


| ` SPOSTRZEŻENIĄ mpTEOBOLOGICZNĘ, 


na den 24 Oktober 1364 


Anton: Kłobukowski Redaktor odpowiedzzajny: 


CZAS z Soboty At Listopada 1854, 


(16%) Konkursausschreibung. © 


Abschrift der Konkursauyschreibung ddto Tarnow 22, | 
Oktober 1854 Z, 18,258. 

Zur Besetzung dęr Tarnower Kreis-Rabinerstelle, mit 
welcher ein Gehalt von 509 A. CMze nebst Natural- 
wohnung verbunden ist, dann der unbegoldeten Stellen 
der Religionsweiser und Schulsinger hei der ‘Tarnower, 
und den übrigen Judengemeinden des Kreises, nemlich : 
Baranow, Ropczyce mit der Filialgemeinde Wielopole 
Skrzyński, Kolbuszów, Mielec mit der TFilialgemeinde 
Przecław, Radomyśl, Dąbrowa mit der Filialgemeinde 
Bzczucin, Żabno und Dembica fir die Zeit bis Ende 
Oktober 1858 der Konkurs bis Ende Dezember 1854 
ausgeschrieben. 

Die Kompetenten haben ihre mit legalen Zeugnissen 
fiber ihre Moralitat und politische Haltung, dann über 
die an einer inländischen Lehranstallt mit gutem Erfolge 
zuriickgelegten filosofischen Studien nebst Pädagogik in- 
struirten Gesuche bis dahin hieramts einzureichen. 

'Tarnow den 22 Oktober 1854. 


Ezd 


Vom k. k. Militair-Gouvernement in Temmeswar. 
GG Ś. 7576. 


Konkurs-Ausschreibung. 

Durch den Tod des Contumaz-Directors, k. k. Rathes 
Dr. Franz Minas, ist die Contumaz - Directors-Stelle Zu 
$Śemlin, mit dem Gehalte jabrlicher Kintausend Gulden 
nebst Natural-Quartier und einem Pauschale von jahrli- 
chen EKinhundert Zwanzig Gulden zur Bestreitung der 
Briefensigillirungs-Auslagen, in Erledigung gekommen- 

Zur Besetzung dieser Stelle wird der Concurs, mit 
Hinweisung auf den $. 47 der Allerhóchst sanktionirten 
Pestpolizei-Ordnung vom Sten Juni 1837 B. 2254, und 
mit dem Beisatze ausgeschrieben, dass die Competenten 
graduirte Doctores der Medizin sein miissen, und sich 
über den erlangten Doctorsgrad mit dem Diplome aus- 
zuweisen, sofort ihre di ssfalligen Gesuche längstens bis 
20. November 1854 im Wege ihrer vorgesetzten 
Behörden, von welchen die Qualifications-Tabelle über 
die Bittsteller  beizulegen kommt, hierher einzureichen 
haben, widrigens auf die später einlangenden Competen- 
ten-Gresuche von hieraus keine Rücksicht genommen wer- 
den könnte. 

Temmeswar, am 17ten Oktòber 1854. 

(1107) Krdutner, F. M. L, 


(2-3) OBWIESZCZENIE. (1101) 
PISARZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Wydziału Igo. 


Na mocy upoważnienia ces. król. Trybunału 
pos dniem 26 lipca r. b, do licz. 6466 w skut- 


u podania obrońcy rządowego wydanego, po- 
iye bO ły sagi b Eat Ee rej oi 


stoszała pod licz. 104 w gminie X. w mieście 

Zydowskićm przy Krakowie położona, do współ- 

właścicieli Jakóba Lorneta i Lejbla Bertyka na- 

leżąca, „ną wschód z przecznicą wiodącą do 
miasta Zydowskiego, od południa z ulicą Ciem- 
ną, od zachodu z realnością licz. 103 w prze- 
cznicy stojącą i w części z kirchowem przy- 

ległym granicząca , w myśl art. 6. tyt, ligo u- 

chwały sejmowćj z dnia 15 grudnia 1818 r. 

przez publiczną licytacyą w c. k. Trybunale po- 

siedzenia swe od godziny 10ćj z rana odbywa- 
jącym sprzedaną zostanie pod nastę snemi wa- 
runkami: 

1) Cena szacunkowa pomienionćj realności i 
według oszacowania przez w sztuce bie~ 
głych w summie złp. 842 gr. 29 pierwo- 
tnie ustanowioną w moc rezolucyi ces. kr. 
Trybunału z dnia 26 lipca r. b. |. 6466 
na zasadzie $. 8 tyt IL rzeczonćj uchwą- 
ły sejmowej w kwocie złr. 150 m. konw, 
oznacza się z możnością zniżenia jéj w bra- 
ku licytentów na trzecim terminie dọ dwóch 
traecich */, części, to jest do summy złr. 
100 m. k, 

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium 
1,9 CZĘŚĆ oznaczonego szacunku to jest zër. 
15 m. k, 

3) Nabywca połowę summy wylicytowanej, 
z którćj podatki i należytości skarbowe przy 
padajacę zapłąci w dni 10 po odbyciu li- 
cytacyi złoży do Depozytu Sądowego dla 
zabespieczenia summ Skarbowych i lasty- 
tutowych, a drogą połowę w skutky klas- 
syfikacyi z procentem po */,, 9d dnia licy- 
tacyi za przekazami sądowemi wypłaci ko- 
mu z prawa należeć będzie. 

4) Nabywca obowiązany będzię w ślad $. 6, 
tyt. II, wzmiankowanćj uchwały sejmowej, 
kupioną realqość w ciągu jednego roku 8tó- 
sownie do zatwierdzonego pląnu przez wła- 
ściwą władzę, odbudować, 

5) Ktoby w ciągu tygodnia po stanowczóm 
przysądzeniu o *'/ część wylicytowanego 
szacunku więcćj zaofiarował, winien będzie 
tąkową wraz z vadium w Depozyt Sądowy 
złożyć i dopeźpić formalności nstawą włą. 
ściwą wym»eganćj. 


Wys. bari 


6) Nabywca niedopełniający powyższych wà- 


|» PROSZEK 


runków, utraci vadium i nowa licytacya na 

koszt i stratę jego przedsiewziętą zostanie, 
Do licytacyi téj wyznaczają sig trzy termina: 

1) na dzień 29 grudnia ) 854r. 

2) na dzień 1 lutego - 

3) na dzień 8 marca ) 1855 r. 


Kraków dnia 4 października 1854 r. 
Librowski. 


Einseraty. 


Do handlu podpisanego nadszedł świeży -transport 


Herbaty 


chińsko-rosyjskićj 


| pięciu gatunkach; sprzedaje się za pomierną cenę, za- 


razem utrzymuje skład prawdziwych 


AMY-RATONE 


od Hetfforta w Shefield. 
J. Riedel. 


Kornel Szczepański 


uczeń baletu warszawskiego 


ma zamiar przez czas swego pobytu w tutejszém mieście 
udzielać łekcye po domach i pensyach 


najnowszych solo i towa»! 
rzyskich tańców. 
Osoby życzące sobie korzystać z takowych, raczą prze- 
słać swe adressa do księgarni pana Czecha. 


Źyczeniem jest mojóm znaleść pomieszkanie przy jakićj 
familii, ktoby takowe miał, raczy się zgłosić. (1105-1-8) 


(1098--2) 


———— 


WW 
| W dniu 24 października r. b. w przecho- 
| dzie od ulicy Sławkowskićj do bramy Flo- 


ryańskićj na plantacyach, zgubione zostało 


LOKNIOWYNU 


w któróm znajdowało się złr. 41 m. k. — waffenpass 
na broń i różne notatki. — Łaskawy znalazca raczy tylko 
oddać Portmopnaie wraz z Waffenpassem i notatkami do 
drukarni QCząsu — pieniądze zaś dla siebie zatrzymać 
może. (1085--3) 


(3) 


do ostrzenia brzytew. 


Handel P. K. HiermmanNA w Krakowie w rynku 
otrzymał w komis proszek do ostrzenia brzytew. 
Proszek ten barwy czerwonawćj przewyższa wszystkie 
w tym względzie wynalazki tak dalece, że przeciągną- 
wszy brzytwę parę razy po nim, brzytwa odrazu staje się 
ostrą i zbiera włos prawie bez czucia. 

Jeden proszek z opisem kosztuje 12 kr. mk. 
Proszku tego dostoć także można u pp. Riedel i C. F. 
Milde we Lwowie, C. J. Breitkopf w Cieszynie, W. C. 
Hirsch-Sohn w Opawie, K. Laszkiewicz w Białćj, $. Wa- 
rzeszkiewicz w Wadówicach, J. Kotierg w Wieliczce, 
A. Kasprzykiewicz i P. Niedzielski w Bochni, A. Beyer 
w Tarnowie, F. Jaszkiewicz w Rzeszowie, bracia Jusz- 
kiewicz w Jarosławiu, Ed. Machalski w Przemyślu, J. 
Grzesicki w Stanisławowie, Schubuth et Morawetz w Tar- 
nopolu, bracia Czuczawa w Czerniowcach. 

W Królestwię Pol. jeden proszek kosztuje złp. 1. 
i dostać go można u pp. Stalińskiego w Warszawie, J. 
Wieznikiewicza w Piotrkowie, J. Ferensowicza w Często- 
chowie, J. Herdyna w Radomiu, L. Możdżyńskiego w Kiel- 


cach; F. „Dutreppiego w Sandomierzu, K. Bełczykiewicza 
w Lublinie, 


Se 


(1100) 


Ktoby miał do pozbycia powóz lub karetę 
nową lub mało co przejeżdżoną — niech się 
zgłosić raczy pod Nr 235 w Rynku na pierw- 

szóm piętrze. G) 


C.k.teatr niemiecki w Krakowie 


w sobotę d. 11 listop. Biala Dama, wiolka o- 
pera w $ch aktach z muzyką Boildieu. > 

w niedzielę d: 12 listopada. Na powszechne żądanie 
Marta czyli Jarmark w Richemond, 
wielka romantyczna operá w 4ch aktach z muzyką 
Flotowa. ; A Ą 

| GT W pierwszym akcie w scenie jarmarkowój — 
taniec Pas de deux comique _ KAT: 
czony przez baletmistrza p. Nieselt i pannę Wierach 
= Początek widowisk rozpoczyną się o godz. 61. 


C. k. teatr polski w Krakowie. 


W poniedziałek dnia 18go listopada, Deborah, 


drama ludowe W 4ch aktach przez Mosenthala. 
ego widowiska rozpoczynać się 
ie. 


od dnia dzisiejsz 
będą o godzinie 6'/, p 


3 ‘g Jw lin. par. ala, dake Kierunek | | Stan á Zjawiska e o 
PrZY  |Resumura aż ld. | i gatełonie wiadn | ij i © 7 napowietrzne prae 
| 6% Resum. gte a aE i i waga] od | do 
l-3 2l326%61 | 472] 77% 8 | „płzachodni ski | pochmurno | deszcz drobny > » 
„0827 78 |+- 2 8| 87 1 zachodni średni » z ad % | 2 
10| 6828 67 |-+- 0 8| 90 2 | p'zachodni » | + | + 


w Drukarni Czasu. 


Vinaigre Aromatique 
de Jean aoc Bully 4 Paris  « 

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana Wincentego 
Bully na wystawie paryzkićj 1849 r. dla swój skofoitności 
zalecony a na wielkiój wystawie w Londynie 1851 r. na- 
grodą odznaczony, służy jako środek do podwyższenia i za- 
chowanią wdzięków piękności zaprawiając kilka kroplami 
wodę do mycia, zapobiega trądom, goryogkowa ospie, li- 
gzajom i piegom, wzmaoniejąo bowiem 8 órę dodaje jéj na- 
turalnéj świeżości i połysku, niemnićj uspakaja palenie po 
golenia , ję niezbędny damom przy toalecie, dla swych 
włąsności hygienicznych, jest wieloe przydatnym do kąpiel 
wzmacniając i łagodząc ważne fankoye skóry, a o ając 
system muskularny, przywraca miły całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używą się także octu tego do płukania 
ust dla zapobiężenią cuchnieniu, nadania zębom białości i 
wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym ogtem bez wody ła- 
godzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamiczpym zapachem 
ożeźwiają mózg, uśmierzają ból głowy, a zwilżając powieki, 
wzmaoniają oczy; nakoniec kropienie tym octem 00ZySZOza 
zepsute powietrze i chroni od chorób epidemieznych n. p. cho- 
lery i każdéj zarazy. 

1 Flakonik z opisem do używania 
kosztuje Złr. 1 . 30. 

Główny skład na całą Austryaoką Monarchią utrzymuje 
Karol Hermann w Krakowie. 

Jan Wincenty Bully w Paryżu. 
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SKŁAD HERBATY 


Ee Rosyjsko - Chińskićj 

: Arawanami sprowadzonój w ez- 
kach '/, fantowych opishib. 
wanych, 1 funt Herbaty czarnój 
z kwiatem: złr. 3, 3*/, A'a 5Y,, 7, 12, 
15 m. k. — 1 fant herbaty żółtój: złr. 
12 m. k., znajduje się u Karola Hormann 
w Krakowie, i zostaje za nadesłaniem 


należytości do oaTój monarchii Fanta do 


kosztem odstawiana. Podaję tu z m do 
wiadomości Szanownćj Publiczności, że 
w całój Rossyi tańszój Herbaty niema jak 
1 fant wagi połskiój po rubli sr. 1 kop, 
50; ozyli złr. 2 kr. 30 m. k. na tańszą 
cenę Rossya nieposiada Herbaty. 


—— 


Zwyż wspomnionych artykułów Herbaty, Vinaigre 
| Jh Pota óchowkio é aE Beidlitskich, 
jako toń i Szwarcu r Guttaporchy, nabyć można w handlach 


pod firmami: i Daian: 

i BE oare Karol Haempel, T Eei w Białój. 
A m gf. y są 

ng. Brosig, St. Warzeszkiewioz Boki, Józef Jaaa, p- 


przykiewioz, Paweł Niedzielski w 

nowie. F. Jaśkiewicz, w Rzoszowio. Boaoia Juśkiewies w Ja- 
rosławiu. J. Kosterkiewicz w No) SA AU. Bracia Podgór- 
soy w Jaśle. F. Karol Gilotowska w Samborze, Ed, Machal- 
ski w Przemyślu. Jan Klein, w Sta, Sohiok’s seel Witwe 
we Lwowie. Bracia Oinos nosaw nistawowie. A. Mora- 
weta w Tarnopolu. Bracia mo. y zl?" Zacharyasiewioz, 
Jós. Różański w Czorniowonól. J. Zorygiewioz ot Comp. 


w Kołomei. 

W Au s + Żony Grinanger Gasso N. 836, 
Dinstl et Moinl S DS Hacke, 238 w Wiedniu. J. B. Chlu- 
metaki w Pradze." gracia Haji "ne w Ołomuńcu. Frans 
lad © ariin. -C banor w Peszoie. J. ©. Rõss- 
er w Gross, R n Sreitkopf w Cieszynie. Joh. 
Jankovite wzmewarm. B, Sivanowich w p mę + 

rmann w Krakowie. 


Karol He 


